
Białoruskie służby zmusiły do
lądowania w Mińsku samolot
24 maja 2021
Białoruskie  służby  specjalne  przeprowadziły  wczoraj  akcję,
której  celem  było  aresztowanie  niejakiego  Romana
Protasiewicza, który pracował nad projektem medialnym NEXTA,
krytycznym  wobec  panującego.  Zdaniem  niektórych  polskich
polityków „Białoruś porwała polski samolot”![ZNZ]

Samolot  o  oznaczeniach  SP-RSM,  który  został  zmuszony  do
wylądowania w Mińsku należy do firmy RYANAIR SUN, spółki córki
tanich linii lotniczych Ryanair, zarejestrowanej w Warszawie,
na ulicy Cybernetyki. Samolot ma polskie oznaczenia i polską
flagę na kadłubie.[ZNZ]

Sekwencja  zdarzeń  była  następująca.  Ktoś  –  prawdopodobnie
białoruskie służby – poinformował, że na pokładzie samolotu
Ryanair lecącym z Aten do Wilna znajduje się bomba. Zgodnie z
wytycznymi samolot wylądował awaryjnie w Mińsku a na pokład
weszły  białoruskie  służby.  Następnie  aresztowano  jednego  z
pasażerów,  Romana  Protasiewicza.  Nie  ma  wątpliwości,  że
posadzenie samolotu miało tylko jeden cel, czyli zatrzymanie
znanego białoruskiego blogera, któremu na Białorusi za swoją
działalność grozi nawet kara śmierci![ZNZ]

Protasiewicz w 2019 r. musiał wyjechać z Białorusi w związku
ze współpracą z kanałem NEXTA na kanale Telegram, uznanym
przez  władze  tego  kraju  za  rozpowszechniający  treści
terrorystyczne. Pod koniec ubiegłego roku Roman Protasewicz
został  umieszczony  na  liście  terrorystów  ściganych  przez
Białoruś. Został oskarżony o organizację masowych zamieszek,
rażące  naruszenie  porządku  publicznego,  podżeganie  do
nienawiści. Władze białoruskie zażądały też jego ekstradycji z
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Polski. Teraz wykorzystano po prostu okazję.[ZNZ]

Wczorajszy incydent może zostać zbadany przez międzynarodową
organizację lotnictwa cywilnego ICAO w celu wydania polecenia
tymczasowego  zawieszenia  lotów  nad  terytorium  Białorusi.
Zdarzenie może też spowodować jeszcze poważniejszy kryzys w i
tak złych relacjach dyplomatycznych Polski i Białorusi.[ZNZ]

Premier Mateusz Morawiecki nalega na zakaz lotów białoruskich
linii lotniczych nad terytorium UE po incydencie z samolotem
Ryanair  w  Mińsku.  „Zwróciłem  się  do  przewodniczącego  Rady
Europejskiej  Charlesa  Michela,  aby  rozszerzył  jutrzejszy
szczyt  o  dodatkowy  punkt  –  poświęcony  nałożeniu  na  reżim
Aleksandra  Łukaszenki  natychmiastowych  sankcji.  Będę  z  nim
rozmawiał jeszcze dziś wieczorem” – powiedział wczoraj premier
w  rozmowie  z  PAP.  „  Sankcje  powinny  dotyczyć  w  pierwszym
rzędzie kwestii ruchu lotniczego nad terytorium Białorusi oraz
zakazu  lotów  dla  białoruskich  linii  lotniczych”  –
zaznaczył.[SN]

„Niezwłocznie, gdy otrzymaliśmy od służb informację o porwaniu
samolotu zwróciłem się do Ministra Spraw Zagranicznych, aby
podjął zdecydowane działania w tej sprawie. Do MSZ w trybie
natychmiastowym  został  wezwany  ambasador  Białorusi  w
Warszawie”  –  dodał.  „Żądamy  od  władz  Białorusi
natychmiastowego  zwolnienia  Romana  Protasiewicza,  a  także
przetrzymywanych  bezprawnie  Andżeliki  Borys,  Andrzeja
Poczobuta  oraz  innych  polskich  i  białoruskich  działaczy.
Żądamy też zaprzestania represji wobec niezależnych mediów i
społeczeństwa” – podkreślił.[SN]

Minister spraw zagranicznych Zbigniew Rau zażądał z kolei od
białoruskich  władz  natychmiastowego  uwolnienia
Protasiewicza.[SN]
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Komentarz „Wolnych Mediów”
Propaganda  białoruska  i  rosyjska  twierdzą,  że  decyzja  o
lądowaniu w Mińsku należała do kapitana samolotu, który miał
do  wyboru  również  dwa  inne  lotniska  w  innych  krajach.
Zapominają  dodać,  że  kapitan  musi  troszczyć  się  o  życie
pasażerów.  Nie  wiedział,  ile  czasu  mu  zostało  do  wybuchu
hipotetycznej  bomby,  dlatego  mógł  podjąć  jedną  decyzję  –
lądować na najbliższym lotnisku i jak najszybciej ewakuować
pasażerów. Służby specjalne doskonale o tym wiedziały. Cała
akcja  wygląda  na  szytą  grubymi  nićmi  operację  służb
specjalnych.


